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Wschód słońca o godz. 4 m. 18. Zachód o godz. 7 m. 58. 
Długość dnia godz. 15 m. 35. Ubyło dnia godz. 1 m.8. ` 


Od Redakcji. 


„Z dniem 1-ym sierpnia otwieramy 
dział osobńy, przeżnaczony na -bezpła- | 
tne. umieszczanie. pożądanych przez na- 
szych prenumeratorów zakupów, zaty- | 
tułowany submisye. 0 wad 

-,Czyniąc to, . pragniemy. udogodnić 
przemysłowcom tak mozolne, a często 
i nieprzyjemne traktowanie osobiste z 
kilku nieraz ` agentami. Sądzimy. bo- 
wiem, że każdy korzystńiej obsłiżo- 
nym będzie, wybierając najodpowie- 
dniejsze dla swych potrzeb co do ce- 
ny i gatunku towary, podług prób mu 
przysłanych na. skutek ogłoszeń, poda- 
wanych w „Dzienniku.* Upraszamy 
tylko o jasne, o ile możności najzwię- 
źlejsze . określanie. żadań łaskawych 
preńumeratorów,.- oraz 0 zawiadamia- 
nie telefonem lub. listownie, gdy za- 
kup poddanego submisyi towaru przyj- 
dzie do skutku, celem wykreślenia da- 
nej pozycia z listy anońsowej. Rów- 
nócześnie .żaś  oznajmiamy, że: naju- 


i 


przejmiej będziemy służyć- wszelkiemi; 


wyjaśnieniami zgłaszającym się w ce- 
lu sprzedaży, gdyby określenie danej 
submisyi wydało się im niejasnem. 


IZBY HANDLOWE. 


pismo przemysłowe, 
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CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jedón wiersz pełitóm lub za jego 
miejsce: i d i 
Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 


za 3 razy 13 k, za .3.razy 18 k., za 4 
razy 39. k., za 6 razy 25 k, za 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k- za każdy raz 
Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


p 


szenia przyjmowane są: w. Administra- 


cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 

(mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 
Rękopisy nadesłane bez- zastrzeżenia — nie 

będą zwracane.: . 


płatny po upływie pewnego. czasi.. Zada- 
inie, jak zawiązać wiadomości 0 wystawcy 
|wekslu, o jego odpowiedzialności . moralnej 


i materyalnej, należy do trudniejszych.  Czę- 
sto znów. na jednym rynku. sprzedawane 
bywają. towary, pochodzące z różnych kra- 
jów; aby więc skutecznie utrzymać. konku- 
rencyę, trzeba dokładnie znać cenę, zalety 
i wady towaru swego zamiejscowego lub 
zagranicznego współzawodnika. Każdy pra- 


wie rząd; w celu umożliwienia zbytu towa- |. 


rów krajowych w innem jakiem państwie, 
posiada tamże swoje konsulaty, mające 
obowiązek udzielać żądanych informacyj 
kupcom i fabrykantom swego kraju oraz 
wskazać, jaki rodzaj towaru łatwy zbyt 
znajduje. W. ostatnich. czasach konsul fran- 
cuzki w Warszawie przesłał swemu rządo- 
wi sprawozdanie o stanie przemysłu w 
Polsce i zachęca kapitał francuzki. do za- 
kłądania w kraju naszym przędzalni, przy- 
wodząc, że zbyt jest bardzo łatwym a do- 
broć towaru wyrabianego w Łodzi, pozosta- 
wia wiele do życzenia. Sprawozdanie to 
przepełnione jest mnóstwem. niedokładno- 
ści a nawet wprost mylnych infotmacyj. 
Posłażyło ono już 'dziennikom francuzkim 
ża temat do ostrych krytyk, opiera się bo- 
wiem na nieprawdopodobnych danych co do 
zysków i mniemanej tańniości robotnika. 


| Niektórym dziennikóm warszawskimi dało 


ono powód do równie błędnych wniosków, 
dówodzących niestety smutnej prawdy: że pra- 
sa krajowa, zamiast w źródłach, szuka wia- 
domości w tendencyjnych sprawozdaniach 


| zagranicznych.. O przedmiocie tym wkrótce 


oddzielnie pomówimy. Konsul, jako czło- 


powodów wszelkie wiadomości i informacye 
udzielane przez konsula, który je tylko jako 
zasłyszane przesyła, nie mogą. wzbudzać 
zaufania. Nie idzie zatem, aby konsulat 
był instytucyą -nieużyteczną, owszem, oddaje 
on ogromne usługi. ną bardziej właściwe | 
sobie polu. W Anglii i Francyi -już da-; 
wno zauważono, Że informacye, udzielane 
przez. konsulów, są niedostateczne i utwo- 
rzono tak zwane izby kundłowe. 
`. Cudzoziemcy, żyjący : poza granicami 
kraju, łączą się w celach . towarzyskich i 


spory handlowe i t. d. *Rokrocznie stara- 
niem izby- wychodzi. sprawozdanie '0. śkła- 
dzie towarzystwa i o jego budżecie. W ro- 
ku 18883 izba handlowa angielska w Pary- 
zu licżyła.107 członków i posiadała kapi- 
tał żelazny wynoszący 10,308 franków. Izba 
wyznaje zasady wolnego handlu, stosując się 
do dewizy Cobden-Club: Free trade, peace, 
goddwill among men. Na wzór izby han- 
dlowej angielskiej w Paryżu, francuzi potwo- 
rzyli izby francuzkie w różnych krajach i 
posiadają takowe w Londynie, Nowym-Orle- 


zakładają kluby, resursy etc. Pożytecznem | anie, Montevideo, Odesie etc. © Ruch w 
jjest, aby kupcy i przemysłowcy schodzili | powstawaniu izb handlowych istnieje u 
się pod jednym dachem pogawędzić o swych | wszystkich cywilizowanych narodów.  Wło- 
interesach i o obronie takowych. Oto ge-|si już mają ich kiłka a Niemcy żądają utwo- 
neza, powstania izb handlowych. Dalej, za-|rzenia takowych. Widocznie izby handlo- 
kres działania izb znacznie się rozszerzył; | we. godnie odpowiedziały swemu zadaniu i 
mając bezpośrednie .stosunki z kupcami |śmiało w przyszłość. patrzeć mogą. Łódź, 


krajowymi, izba handlowa. jest w stanie 
udzielić wiadomości daleko dokładniejszych, 
niżby to mógł uczynić konsul. Użyteczność 
izb na tem polu jest aż nadto widoczną i 
chyba żadnym zarzutom podlegać nie może. 
Izba, jako zbiorowość, posiadająca w swem 
łonie wielu członków, zajmujących się roz- 
licznemi gałęziami przemysłu i handlu, z 
natury rzeczy jest bardziej kompetentną w 
ocenie towaru, niż konsul. W krajach, gdzie 
cło. jest wygórowane lub komora stawia 
| trudności, izba handlowa, dzierżąc interesy 
swych rodaków, odda im niewątpliwe usłu-. 
|gi- Za wzór. przy ótwieraniu innych izb, po- 
służyła izba angielska w Paryżu. Celem 
jej jest czuwać nad interesami handlowemi 
anglików zamieszkałych. we Francyi. 

~- Izba handlowa angielska: składa się wy- 


wiek niefachowy, a- fachowym być nie mo- łącznie z poddanych angielskich. Nad spra- 
że przy tylu rodzajach wysyłanego towaru, |wami izby czuwa komisya, składająca się 
tylko nader wątłe usługi w tym kierunku |z.8 dyrektorów wybieranych przez zgroma- 


wysyłając swoje towary do bardzo odległych 
rynków, znalazłaby także beżwątpienia pe- 
wien pożytek, starając się o utworzenie do- 
brych źródeł informacyj. Francuzi mają 
swą izbę handlową w Odesie; dlaczegóby 
łodzianie .nie mogli utworzyć podobnej np. 
w Petersburgu, Moskwie, Tyflisie i w wielu 
punktach oddalonych Rosyi. Sądzimy, że 
bezpieczniej: byłoby w ten sposób sprzedać 
swój towar, niż powierzać go najczęściej w 
zupełnić nieznane ręce. Z innych znów po- 
wodów, utworzenie w samej Łodzi izby han- 
dlowej, udzielającej pewnych i dokładnych. 
iuformacyj o firmach łódzkich, żądających 
zagranicą kredytu lub towaru na kredyt, 
wzmocniłoby zaufanie kupców zagranicznych 
do łodzian. Kredyt zagraniczny jest nader 
ważnym dla Łodzi; jemu to i wysokim cłom 
Łódź zawdzięcza. swój byt i'rozwój. Po 
obecnem przesileniu handlowem, -zaufańie 
zagranicy nadzwyczaj osłabło, tak, że firmy 


swym krajowcom ‘oddać może, 


* W. krajach o olbrzymim przemyśle, zmu- 
szonych wysyłać swój produkt zagranicę 
przy: bezwzględnej niemożliwości zbytu ża 
gotówkę, musiało oczywiście powstać pyta- 
nie, komu można sprzedać towar na. kre- 
dyt, łub też takowy w komis powierzyć. 
Fabrykant, dajmy na to angielski, chcąc 
zbyć swój. towar we Francji, znajduje chętne- 
go odbiorcę, który mu wystawia weksel 


- LISTY Z WARSZAWY. 


fczyny i skutki kobiecej niewoli“ Romanii Ka- 
ESEJ tani ea A fiórenckie* 
Klaczki--—-Dante i Michał .Anioł.—Album malarzy: 
; s polskich, : | 
(Dokończenie putrz Nr. 166). 
` Mo > wspomnienie. słynnego genewskiego 
autora różświetla niejako genezę: „Wie- 
czorów forenckich* a przynajmniej ich for- 
my, użył jej -bowiem Cherbuliez do kilku 
rozpraw estetycznych, filozoficznych i lite- 
rackich, z których pierwsza „A propos d'une 
cheval” zwróciła naprzód na niego uwagę. 
Głowa końska wykuta z marmuru, odnale- 
ziona w okolicach Partmanu, posłużyła: w 
niej za punkt wyjscia do różpraw o całej 
sztuce starożytnej, a rozprawy te odbywa- 
ły się także pomiędzy gronem miłośników 
sztuki. Później  Oherbuliez w. tenże sam 
sposób rozbierał znaczenie kamienia filozo- 
ficznego „Le grand seuvre,” oraz w innem 
studyum „Le prince Vitale” zastanawiał 
się nad zagadką losu i charąkteru Torqua- 
ta Tassa. | ACE R 
"To ostatnie studyum zdaje się być pier- 
wowzorein „Wieczorów fiorenckich,” co wea- 


1 


Nadto, jego informacye co. do odpowie- 
dzialności moralńej i materyalnej firm, nie 
mogą posiadać tej. bezwzględnej pewności, 
jaka w handlu jest „konieczną. W Niem- 
czech naprzykład, istnieją biura informacyj- 
ne, gdzie znów konsul czerpie swe infor- 


macye. Pomijając złą wolę, nikt w celu 


oddania usługi. cudzoziemcowi,- swemu kra- 
jowcówi zaszkodzić nie: zechce. : Z tych to 


Ażeby podjąć podobną pracę, trzeba. o- 
gromnej znajomości nietylko samych twór- 
ców „Boskiej komedyi” i „Sądu ostatecz- 
nego,” ale i tych, którzy ich  poprzedzili i 
współzawodniczyli z nimi, lub nastąpili po 
nich, słowem, głębokiej znajomości sztuki 
i literatury powszechnej. . 

, Charakterystyka Michała Anioła szcze- 
gólniej zasługuje na uwagę. Autor zebrał 
wiele rozproszonych. szczegółów `o. tym ol- 
brzymim rzeczywiście geniuszu, który był 
równie „wielkim malarzem: jak rzeźbiarzem 
i archiiektem a w poezyi nawet zapisał się 


niezatartemi zgłóskami, oddziela go od ca- | 


łej plejady mistrzów odrodzenia, chcących 
połączyć idealizm chrześciański z plastycz- 
ną pięknością pogańskiego świata i stawia 
na stanowisku Odosobnionem, jako geniusz 
zupełnie samoistny, ` lekceważący - wszelką 
tradycyę i wszelkie więzy, nawet więzy 
prawdopodobieństwa. z 

W tej. własciwości Michała Anioła, upa- 
truje autor zgubny pierwiastek, który wpły- 
nął później na skażenie smaku i wyrobie- 
nie szkoły .„barocco,* panującej w XVE 
wieku, dopóki ńie` nastąpił żwrot klasyczny. 


Charakterystyka Dantego oddawna skre- | 


śloną została, .a przynajmniej wyczerpujące 
prace Ozańama rzuciły na tę postać tak 


dzenie. Członkowie uczestniczą przy wsżel- 
kich obradach, jednakże bez głosu rozstrży- 
|gającego. ŻZyczący sobie zostać członkiem 
izby, winien być przedstawionym przez 
dwóch członków już miańowanych i żłożyć 
100 fr. składki. . Głosowanie jest tajemne. 
Izba udziela wszelkich informacyj, jednak= 
że bez- odpowiedzialności materyalnej, o do- 
:mach ..francuzkich .i- angielskich, które nie- 
należą do „składu izby, rozstrzyga wszelkie 


|przekonań żadnego ze stronnictw szarpią- 


cych. ówczesne Włochy, bo ideałem jego 
politycznym była zwierzchność cesarza nad 
wszystkiemi mocarstwami chrześciańskiemi, 
czyli monarchią uniwersalna. i zwierzchność 
dnchowa, jedynie: pozostająca w rękach pa- 
pieża. Nie był: on więc ani Gwelfem ani 
Gibelińem . w ścisłem tych słów znaczeniu, 
albó raczej Gwelfem i Gibelinem zarazem. 
Co, dọ wiary, próbowano daremnie uczynić 
z niego poprzednika wielkich reformatorów, 
chociaż niepodobna znów uważać go za pra- 
Wowiernego „katolika, szczególńiej wedle dzi- 
ejszych pojęć.. Trzeba jednak przyznać, 
w owej epoce: panowała daleko większa 
dówolność względem dogmatów, niż to dziś 
ma miejsce i że pomimo obelg miotanych 
na reprezentantów- kościoła a' szczególniej 
na. Bonifacego :VLII, osobistego swego wro- 
ga, przez poetę, pomimo jego śmiałości po- 
.glądów, „Boska. komedya” stanowi. wspa- 
niały pomrik gorącej wiary. Jestto przy- 
tem dzieło obmyślane i wykonane ż cndo- 
a „harmonią, dzieło, w którem wszystkie | 
3 em, a ża- 


| 


egóły odpowiadają sobie wzaj 


en . miarą innych: nie przerasta. ! 
„laczko porównywając dwa wielkie ge- 
ze Włoch 'średniowiecznych i epoki od- 


|zagraniczne żądają od swych agentów 50°/, 
delcredere. „Bądźcobądź praca w: kierunku 
dania: zagranicy większej rękojmi, większej 
pewńości: moralnej i materyalnej co do to- 


warów powierzonych, jest. konieczńą, a dla 


Łodzi nader pożyteczną. Łódź sprowadza 
z zagranicy prawie wszystek materyał suto- 
wy, a dzięki wysokim cłom  ochrontym, 


|przerabia. go z. korzyścią, sprzedaje na 


rynkach Rosyi gotowy już towar. Z jednej 


znajdą się w każdem ręku, ‘a. przynajmniej 
przez każdego mogą być przeczytane. 

W „obecnym:.czasie wszystko, co popula- 
ryzuje wiedzę: i piękno, jest pożądanenm i 
witane być powinno radośnie. Sztuka de- 
mokratyzuje się na równi. z obyczajami. 
Jeśli więc nie wszyscy. widzieć mogą pię- 
kne. obrazy lub posągi, niechże przynaj- 
mniej mają o nich wyobrażenie za pomocą 
studyów, opisów, kopij, sztychów, fotografij, 
fototypij. = R. 

. Bięknym okazem usiłówań na tej drodze 


jest album malarzy polskich, wychodzące 


zeszytami a złożone z reprodiikcyj celniej- 
szych obrażów naszych mistrzów. Trzy ze- 
szyty jakie się dotąd ukazały są bardzo 
staranne, tak pod względem wykonania jak 


wyboru. Zawierają bowiem dwa utwory Sie- 


miradzkiego „Wazon czy kobieta” i „Od- 


|poczynek patrycyusza,” śliczną „Goplanę” 


Pileckiego,“ „Uriela Acosta“ Gottlieba, 
„Skazaną* Rossowskiego i „„Messalinę* 


Zmarki. 

Przyszłość jednak wydawnictwa zależy na 
trafnym wyborze reprodukowanych obrazów; 
dotąd zarzucióby mu można to tylko, iż 
„Odpoczynek patrycyusza* nie należy: do 


najświetniejszych kómpozycyj Siemiradzkie- 


le nie ujmuje zasług autorowi. Posługuje 
się on bowiem tylko formą narysowaną 
przez Cherbuliez'a, ale rzuca w niej swoje |jąką go iara p ia 
wlasne poglądy na tytaniczne postacie dwóch |religijna. Wiemy, że Beatrice nie była czy- 
florenekich mistrzów, poety i rzeźbiarza, tak | stg alegoryą, jak” to chcą mieć niektórzy, 
samo, jak to czynił Cherbuliez względem | zje że wielki poeta na tłó własnych uczuć 
chorobliwego piewcy Jerozolimy wyzwolonej | przeniósł alegoryę prawdy, światła, dosko- 


jasne’ światło, iż chyba fanatyczna stronni- 
czość zacięemniać ją móże. Dziś wiemy już 
jaką była jego miłość, wiara polityczna i 


i przyznać trzeba, iż czyni to z intuicyą i|nałości i' z tego uczynił. rajską, Beatrice, | 


mistrzowstwem rysów; jakie dać tylko mo0-|sjedzącą u stóp tronu „Bożego, przewodnicz- 
że wczytanie i wpatrzenie się w utwory g%-|kę po świecie: błogosławionych. Wiemy 
iusan, | l także, iż Dante nie podzielał w zupełności 


rodzenia, czyni trafną uwagę, iź o ile Dan- 


go i że właściwiej było może rozpowsże- 


te miał zmysł organiczny. i umiał wykonać 
to „co przedsięwziął, O tyle Michał Anioł 
y ,tytańicznych pómysłach, zostawił same 
fragmenty. ` o Z WCG 

iećzory florenckie,” pisane: wprawnem 
iórem publicysty, zawierają wiele: głębo- 
h spostrzeżeń i mają tę wielką zasługę, 
że pópularyzują rzeczy wiadome tylko lu-|miętać wydawcy albumu. i 
dziom, specyalnie uprawiającym literatutę.| | m Wałerya Harrenć, 
Rzadkie i pełne erudycyi studya "Ozanama |. aka | 
są nieznane ogółowi, „Wieczory florenckie”; 


|chnić „Taniec wśród * mieczów*. „Na Ca- 
|prei* „Jaskinię piratów“ lub jakiebądź in- 
úe. jego dzieło. - Zresztą pamiętać także na- 
leży, iż w podobńych reprodukcyach kom- 
|pozycyę i rysunek trzeba mieć szczególniej 
|na względzie, czar bowiem kolorytu po- 
jchwycić. się nie daje. Powinni o tem pa- 


więc strony powiększenie kredytu zagrani- 
cą, z drugiej zaś zyskanie większych rękoj- 
mij co do pewności zapłaty, oto kwestye 
życia i bytu lódzkiego przemysłu. 


Sprawozdania targowe. 


Gielda warszawska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 26 lipca 1884 r.). 

Na gieldzie warszawskiej w ciągu minio- 
nego tygodnia nie zdołano wyrobić zdekla- 
rowanego usposobienia w tym lub owym 
kierunku. Powodem tego była niezdecydo- 
wana postawa giełdy berlińskiej, która jak 
wiemy, zawsze tak stanowczy wpływ na o- 
peracye naszega rynku wywiera. W Ber- 
linie znać było pewną skłonność do więk- 
szego ruchu a tem samem i do rozwinięcia 
silniejszej tendencyi. Skłonność ta jednak- 
Że nie mogła w zupełności urzeczywistnić 
się, Nadchodzące zewsząd wiadomości o 
pomyślnych zbiorach, a przez to spodziewa- 
ny znaczny ruch interesów w jesieni, od- 
działywały już teraz dodatnio na finansi- 
stów berlińskich. Na przeszkodzie jeduak- 
że stoi ciągle widmo cholery. O ile z nad- 
sylanych depesz sądzić można, położenie w 
poludniowej Francyi cokolwiek się polep- 
szyło. Niebezpieczeńistwo atoli usuniętem 
jeszcze nie jest, nic więć dziwnego, że 
wzbudza ono ciągle dość poważhe obawy. 
Z jednej więc strony, jak widzimy, działa- 
ly na giełdę berlińską czynniki dodatnie, 
z drugiej zaś ujemne. Dwa te prądy ście- 
rając się wzajemnie, wzajemnie się też 
oslabiły, a ztąd ów, jakby wyczekujący, 
stan tynku i brak większych fluktuacyj no- 
towań. Przy takiem położeniu rzeczy war- 
tości rosyjskie, jako walory spekulacyjne, 
nie mogły ani podnieść się w kursie ani 
też obniżyć. Notowania rubli na dostawę 
w końcu miesiąca przez cały tydzień trzy- 
mały się na poziomie 204.25 i raz tylko 
jeden w piątek podniosły się do 204.50. 
Banknoty z dostawą natychmiastową pła- 
cone były najdrożej w piątek po 204.40, 
najtaniej we wtorek i sobotę po 204.10. 
Przy tak nieznacznych fuktuacyach kurso- 
wych rubli o ruchu spekulacyjnym na na- 
szej giełdzie nie mogło być mowy, a że 
polożenie wogóle nie było zbyt pewne, 
wstrzymywano sięteżi odinnych tranzakcyj, 
załatwiając tylko niezbędne interesy. Sto- 
sując się do wskazówek berlińskich i u nas 
wahania notowań były nieznaczne. Zapa- 
trywano się zresztą dosyć optymistycznie, 
oczekiwano poprawy sytuacyi i dlatego w 
kursach przejawia się pewna dążność ku 
uniżce. Weksle długoterminowe na Berlin 
placone były w poniedziałek po 49.15, póź- 
niej podniosły się do 49.25, a następnie, 
obniżając się z duia na dzień, zeszły w 
końcu tygodnia na 49.05. Takim samym 
fluktuacyom podlegaly weksle krótkotermi- 
nowe, notowane z początku po 48.90, na- 
stępnie 49.10, a wreszcie 48.95. Na inne 
miasta niemieckie obracano przeważnie 
wekslami długoterminowemi, za które pła- 
cono najwyżej we wtorek po 49.20, najni- 
żej w poniedziałek po 48.95, w piątek i 
sobotę weksle te nie były w obiegu; krótko- 
terminowe remesy na inne miasta niemiec- 
kie przy minimalnym popycie osiągały 
48.97'/,, Funty krótkoterminowe we wto- 
rek i środę sprzedawane były po 9.98 i 
9.983/,, w czwartek i piątek—po 9.96 i 
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(Dulszy ciąg — patrz Nr. 167). 

że Dosia szepleniła — dla miejscowego 
przedsiębiercy nic to nie znaczyło, znajdo- 
wał to nawet bardzo przyjemnem. Zresz- 
tą dowodził: „Przecież i w życiu często 
szeplenią — na scenie, — to realizm.” Ale 
głównym powodem, dlaczego przedsiębierca 
uchwycił się Dosi obiema rękoma, było to, 
że nie brała „czerwonych? — grała bez- 
płatnie. Zeby zachęcić dziewczynę, upoił 
nawet jednego z recenzentów i wymógł na 
nim, że się pochlebnie odezwie o debiutant- 
ce. Reporter upił się i potem zapewniał 
wszystkich znajomych, że gra młodej ar- 
tystki może wzruszyć prawdziwego znawcę. 

Po debiucie Dosi, Ksenia z tryumfem 
przyniosła: gazetę bratu. 

— Co, czy nie mówiłam!... 
* Profesor nie był na pierwszym występie 
córki. Otworzył gazetę. Zaraz, po rubtry- 
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9.9617, 
się między 39.85 i 39.70. * Kurs guldenów 
krótkoterminowych -kształtował się więcej 
samodzielnie w miarę. popytn. W począt- 
kach tygodnia płacono po 82, w środę zdo- 
łano już osiągnąć 82.15, w czwartek 82.20, 
a pod koniec tygódnia—już tylko 82.10. 
Ożywienie rynku papierów publicznych z 
każdym tygodniem. się zmniejsza, a kursy 
widocznie dążą w kierunku  zniźkowym. 
Na listy likwidacyjne zapotrzebowanie było 
bardzo wale i tylko raz w przeciągu tygo- 
dnia, mianowicie w poniedziałek obracano 
większemi sztukami po 87.30, mniejszemi 
po 87. Pożyczka wschodnia przy żąda- 
niach z początku 98.10, następnie 93.20 i 
93.25 realizowaną była po 92.75—92.90. 
Za pożyczkę premiową II em. którą obra- 
cano tylko w sobotę, płacono 213. Listy 


niższych żądań dopiero w sobotę w więk- 
kszych sztukach po 97 i 97.20, lokowane 
były. III ser. również dopiero pod koniec 
tygodnia nabywana w większych sztukach 
osiągała 96.25, w średnich 96,10, 96.20, 96.25. 
IV ser. poszukiwaną była w początku ty- 
godnia po 95.10, lecz oddawców nie było, 
następnie zaś obracano tą seryę po 95.40, 
95.35, 95.25 i 95.20, Listy zastawne mia- 
sta Warszawy w I ser. realizowano po 
93.40 i 93.45, w II ser. po 91.70—94,90, 
w III ser. po 91.30, w IV ser. po 91.30— 
91.55. Z akcyj nabywano: banku dyskon- 
towego po 306.50, kolei terespołskiej po 
143.50. 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 26 lipca 1884 r.). 

Wełna. Sytuacya w interesie wełny w 
dalszym ciągu się nie poprawiła. Ogólna 
stagnacya, jaka panuje we wszystkich pra- 
wie miastach fabrycznych i pociąga za so- 
bą zmniejszenie produkcyi, musi źle oddzia- 
ływać na rynki wełniane. Obroty u nas 
wobec tego nie mogły być liczne. Sprze- 
dano małe partye wełny garbarskiej na 
eksport do Cesarstwa i zagranicę. Nie- 
wielkie też partye dostarczono do przędzal- 
ni. Notowania są wogóle niższe, a na gor- 
sze gatunki wełny zbytu niema prawie zu- 
pełnie. Zboże. W tygodniu ubiegłym za- 
równo jak w poprzedzającym rolnicy, zaję- 
ci żniwami, dostarczali na rynki zaledwie 
małe bardzo partye zboża. Ceny jednakże 
wobec tej nieznacznej podaży, nietylko że 
się nie podniosły, ale nawet o bagatelę spa- 
dły. Nabywcy przyjęli postawę wyczekują- 
cą, mając bowien na widoku pomyślne 
zbiory, spodziewają się dalszej obniżki cen, 
na razie zaś nie wiele ziarna było potrze- 
ba, gdyż brak wiatru zniewala Milear 
do zawieszania czynności. Pewne ożywie- 
nie znać było w obrotach owsem, którego 
ceny zdołały utrzymać się na jednakowym 
poziomie. Pojawiła się na targach nie- 
wielka ilość nowego żyta. Partya, która 
przybyła na targ Witkowskiego, nie dosyć 
sucha, sprzedaną została po 5.50 za korzec. 
Na kolej terespolską nadszedł towar suchy 
i w dosyć dobrym gatunku, za. który osią- 
gnięto 6.30. Cen tych nie można brać za 
normę. Płacono zaś ceny następujące: na 
targu Witkowskiego za pszenicę wyborową 
8.70, średnią 7.50—8,55; żyto wyborowe 
6.00—6.50, średnie 5.50 —5.85; jęczmień 
wyborowy 5.40—6, średni 5, owies 3.50-— 
3,90; grykę 5.10—5.40; groch 7-—9; na tar- 


dziego pokoju o bójkę uliczną, o ukradze- 
nie komuś kubraka — ale to się juź do 
rzeczy nie odnosiło. | 

— Dosia występuje w przyszły czwartek 
iw „Soli małżeńskiej,” spodziewam się, że 
będziesz — mówiła z pewnością, niedopu- 
szczającą wątpliwości Ksenia. 

— Ja? zkądże znowu. 

— Przecież tyś ojciec. Ozy cię rzeczywi- 
ście nie zajmuje powodzenie córki? 

— Powodzenie w klubie? A niech ją 
też!l., Mało mamy jeszcze komedyantów. 
Jeszcze ich więcej potrzeba? Nie inaczej: 
chodź jeszcze, patrzl.. Ja zresztą nikomu 
nie bronię, ale samemu jeździć do tych 
knajp! Boże, zlituj się! Patrzcie, jakie 
się Talmy zjawiają! Proszę ja kogo, Tal- 
my prawdziwe! 

— Ale przecież w gazetach piszą — za- 
częła ciotka. 

— Głupiec pisał, osioł i to pewnie w ma- 
lignie! : 

Róbcie sobie eo chcecie, tylko mi nie 
zawracajcie głowy! Proszę was bardzo! 


, Na pewno nie mogę powiedzieć, ale zda- 
je mi się, że profesor nie potrzebował sto- 
czyć zbyt wielkiej walki ze sobą, ażeby nie 
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zastawne ziemskie I ser. pomimo coraz|godniu poprzedzającym. 


ce wypadków, gdzie opowiadano o ukąsze-| pójść na występ córki. Miał taki filozofi- 
niu trzynastoletniego chłopca {wana Trof-|czny pogląd na życie, takimi maleńkimi 
mowa przez niewiadomo czyjego psa i ojwydawali mu się cl wszyscy recenzenci, te 
pożarze u ślusarza, była uwaga o Dosi. |przedstawienia i wogóle całe to klubowe 
„Dawno już nie mieliśmy sposobności do-|zamieszanie. O córce swojej myślał: może 
znawać tak rozkosznych. wrażeń,” pisał re-|rzeczywiście posiada jaki talent. Ukryty. 
cenzent. „Szczęśliwa sceniczna powierzeho- | może, czy... jak się to u nich nazywa... u- 


wność, umiarkowana gestykulacya, dosko- | kryty... hm, tak jak ciepło utajone! W ga-|wydrukowane i że Dosia z 
nała dykcya i przyjemne brzmienie głosu mo- | zetach, szczególnie brukowych, wspomina- | ntusi, a © 
gą uczynić debiutantkę ozdobą najpierwszej |no często: „młoda, utalentowana artystka,*|wysykać, Widział w wyobraźni 
sceny. My jej przepowiadamy świetną przy- | „nasza zdolna amatorka,“ „prawdziwy za- | bezbronna, maleńka Dosia, 
szłość,* Dalej szedł rozbiór spraw u sę-ipał,* „poważne wystndyowanie roli," Ta-|cała we łzach rzuci się. g 


Franki krótkoterminowe wahały|gu praskim za pszenicę wyborową 1.40— 


1 46, średnią 1.30—1.38, ordynaryjną 1 415— 
1.25; żyto wyborowe 1.01—1.02, średnie 
98-—1.00, ordynaryjne 94-—96; jęczmień wy- 
borowy 1.06—1.10, średni 1.00—1.05; owies 
wyborowy 1.03—1.06, średni 98—1.01, or- 
dynaryjny 93—94; grykę 90— 06, groch 
1.00—1.15. Cukier. Główne rynki cukro- 
we w Cesarstwie nadsyłają wciąż niezbyt 
pocieszające wieści. Wobec tego trudno 
wymagać, aby położenie naszego rynku mo- 
gło się poprawić. O większych tranzak- 
cyach już od dość dawnego czasu nic nie 
słychać. Interesy ograniczają się na za- 
spakajaniu miejscowej konsumcyi, przyczem 
ceny obniżają się. Placono za Hermanów 
8.70, Oryszew i Leonów 3.67*/,, (ruzów 
3.60. Nieco lepsze usposobienie panuje dla 
mączki, za którą płacono więcej, niż w ty- 
W transportach 
mniejszych cena za kamień od 3.15 doszła 
do 3.22'/,, za większe transporty płacono 
3.20. Ofowitu. Widoki pomyślnych zbio- 
rów kartofli zaczynają oddziaływać na ce- 
ny okowity, które w ostatnich czasach zni- 
żyły się; tak plucono za garniec 2.68— 
2.71, za wiadro 8.24—8.33. Przy ewentu- 
alnym jednakże podniesienin się zapotrze- 
bowania, ceny prawdopodobnie znowu pójdą 
w górę. 

Welnu. Antwerpia 26 lipca. Auk- 
cya na wełnę. Dzisiejsze, szóste posiedze- 
nie było mniej ożywione, 


wystawiono sprzedano 

| 1,287 bel. Buenos Ayres 721 bel 
300 ,„, Montevideo 63 ,, 

1,587 bel. 784 bel. 


Wybór średni, ceny nie zmienione. 

Zboże. Toruń, 26 lipca. Na początku 
tygodnia ubiegłego powietrze było dosyć 
ciepłe, później jednak deszcze obniżyły 
temperaturę, roboty około żniw przyśpie- 
szono; większa część zrzętego zboża znaj- 
duje się już w gumnach. Na targ dowożą 
niewiele, obrót więc jest mały, chociaż 
niebrak chęci do kupna. Na rzepaki po- 
pyt jest ożywiony.  Płacono za 1,000 
kilogr. pszenicy transit. 135—165, krajo- 
wej pstrej z wyrost. 155—160, zdrowej 
160—170, jasnej z , wyrost. 160—165, 
zdrowej 170—175. Zyta transit. 130— 
135, krajowego 135—145, 145—150. Jẹ- 
czmienia rosyjskiego 120—150, krajowego 
125—160. Owsa rosyjskiego 120—142, kra- 
jowego 140—150. Grochu na paszę 135— 
145, warzeln. 150—175, Victoria 170—200. 
Rzepiku zim. 225-—240, rzepaku 235—250. 
Łubinu nieb. 50—80, żółt. 50—85. Kuchu 
rzepakowego 120—124, lnianego 128—135. 
Otrąb pszennych 80—-83, żytnich 100—104. 
Koniczyny czerwonej 30-—50, białej 40—50. 

Zbože. Gdańsk, 26 lipca. Po ulewnym 
deszczu w ubiegłą sobotę nastało powie- 
trze pochmurne, niekiedy padał 'deszcz. Wo- 
góle jednak tydzień ubiegły był pogodny 
i sprzyjał żniwom. Na targu obrót zmniej- 
szył się bardzo, ożywienia nie ma najmniej- 
szego, nawet na konsumcyę nikt nie kupu- 
je. Z wyjątkiem piękniejszych gatunków 
za które płacono ceny stałe, oldawano zre- 
sztą taniej, byleby tylko umożliwić zbyt. 
Obrót cały wynosił 370 ton. a płacono za 
1,000 kgr. pszenicy krajowej jarej 168 mr., 
wysokopstrej 179, białej 180, polsk. na 
transit, pstrej 165, rosyjskiej na transit, 
czerwonej 139-—144, obsadzonej 144, ja- 


jkie odezwy wzbudzały ciekawość ojca. 
Od pójścia na przedstawienie ciągle się 
jednak wymawiał, zapewniając, że ni- 
gdy do knajpy, jak nazywał klub, nie cho- 
dził i chodzić nie myśli. Raz go jednak 
Ksenia do tego namówiła. 

— Nie w klubie, łecz w sali towarzy- 
stwa na cel dobroczynny odbędzie się przed- 
stawienie — przekonywała ona, Tam bar- 
dzo swobodnie, jak w kółku rodzinnem. 
Więcej jak sto pięćdziesiąt osób nawet się 
nie pomieści. W bufecie wódek nie ma. 
Biletów tylko przez rekomendacyę dostać 
można. Ę 

Gazety wydrukowały anons: „Tego a te- 
go dnia, w tej a tej sali przez kółko a- 
matorów sztuki dramatycznej dane będzie 
przedstawienie. Główną sztuką wieczoru 
będzie „Fofan* z utalentowaną panią Ka- 
renin (pseudonim Dosi) w głównej roli. 
Chociaż profesor trząsł się ze złości, usły- 
szawszy w jakiej roli wystąpi Dosia, zde- 
cydował się jednak pójść na przedstawie- 
nie i kazał się przedtem starannie ogolić, 

Do towarzystwa dobroczynności było da- 
leko. Dosia z ciotką pojechały już tam 
przed dwoma godzinami. Profesor, pod- 
jeżdżając do teatru, przy świetle dwóch la- 
tarń zobaczywszy kilka stojących karet przed 
gmachem, stchórzył za córkę. Patrząc na 
wysiadające z karet damy w futrzanych 
rotundach, z pod których migały jasne su- 
knie i na wąsatych panów w cylindrach, 
odrazu zrozumiał, że się ci wszyscy zje- 
chali patrzeć na jego córkę, że afisze już 
araz wystąpić 
aly ten tłum może jà wygwizdać, 
, jak jego 
rozczerwioniona, 


dzia w gardero- 


snopstrej, 165; żyta polsk. na transit 137 
lub ocłonego 147; jęczmienia dużego 130 
Inicy ros. 128, łopuchy ros. na transit 120, 
rzepaku zimowego krajowego 248 — 259 
„olsk. ńa transit. 249, ros. na transit 248, 
Za 10,000 ktr. */, okowity płacono ma- 
rek 50,25. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Tomaszów. Odmowa. „Kuryer“ codzien- 
ny,” pisze: „Na podanie kupców tomaszow- 
skich, proszących 0 urządzenie przy filii banku 
państwa w tem mieście otwartej magazy- 
nów na pomieszczenie zastawionych towa- 
rów, takich, jakie bank polski posiada w 
Warszawie i łodzi, o rozpoczęcie interesu 
zastawowego i ułatwionego dyskonta weks- 
li, bank państwa odpowiedział odmownie. 
Dodajmy, że w skutek złego stanu intere- 
sów przędzalnicy i kupcy tomaszowscy nie 
mogą wyjść ze stosunku otwartych kredy- 
tów z bankiem polskim i jego filiami w 
Piotrkowie, Częstochowie i Łodzi. Ponie- 
waż zaś takie ukończenie rachunków jest 
pierwszym warunkiem otwarcia interesu 
dyskontowego w Tomaszowie, dziś oddział 
tameczny banku państwa przyjmuje do dy- 
skonta tylko te weksle, których wystawcy 
lub żyranci mają w. kasie oddziału depo- 
nowaną gotówkę, od jakiej zresztą pobie- 
rają jedynie po 31/,'/, w stosunku rocznym.” 

Muzeum pszczelnicze w Warszawie ob- 
jęło niedawno w Natolinie pasiekę hr. Ale- 
ksandry Potockiej, składającą się wtedy z 
28 ulów starej budowy, a która pomimo 
wyłożonych kilku tysięcy rubli, nie dawała 
żadnego zysku. Muzeum pszczelnicze po- 
stawiło 60 nowych ulów, co kósztowało 
480 rs. Pierwszy zaraz zbiór dał przeszło 
400 funtów patoki, 360 funtów miodu bia- 
łego w plastrach i 38 funtów wosku. War- 
tość tego wszystkiego. przedstawia się w 
kwocie 1,182 rs., z tego czysty dochód: wy- 
nosi 702 rs. Dnia .25-go lipca uczniowie 
i uczennice muzeum odbywali w Natolinie 


studya praktyczne. 

Kolej iwangrodzko-dąbrowska. Układy do- 
tyczące połączenia kolei iwangrodzko-dą- 
browskiej z koleją północną Ferdynanda 
pod Szczakową, jak donosi wiedeńska 
„Presse”, doprowadziły do porozumieriś; 
' sprawa oczekuje jeszcze tylko na zezwole- 
sk rządu. NE 

Kijów. Na kijowskim rynku pienię- 
Żnym panuje ogromna stagnacya. W je- 
dnym z większych banków tutejszych, w ze- 
szłą sobotę zdyskontowano jeden, jedyny 
weksel na 100.1s.; w innym znów wielkim 
kantorze bankierskim, w którym o tej po- 
[rze w poprzednich latach był ogromny ruch 
r pieniężny, dochodzący do 200,000 marek, 
w tymże dniu było obrotu 30 rs. Takież 
same wiadomości nadchodzą z rynku pie- 
niężnego w Odesie.' 
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„Petersbarg. Dochody państwowe przyniosły do 
dnia 1 czerwca 1884 roku 202,311,266 ra. wobec 
193,147,241 rs. w tymże czasie roku przeszłe- 
go; wydatki państwowe wyniosły równocześnie 
205,589,075 rs. w roku bieżącym a 210,021,859 rs. 
w roku 1883. 

.., Ministeryum komunikacyj wydało rozporządzenie, 
iżby administracya kolejowa notowała w księpach 
towarowych nazwiska, imiona, pochodzenie, stan i 
miejsce pobytu odstawców I odbierców towarów 
oraz wartość przyjmowanego do ekspedycyi przez 
stacye towaru; rozporządzenie to wyszło w skutek 
memoryału departamentu przemysłowego, który z 


bie na sofę i skryje w leżące tam spódni- 
ce plonącą od wstydu twarzyczkę. Ta 
myśl męczyła go. Grniewnie rzucił palto 
jakiemuś lokajowi, gniewnie wsunął do kie- 
szeni kontramarkę, wszedł na drugie pię- 
troi przeszedł pomiędzy rzędami kawalerów 
we frakach i białych kokardkach. Młodzi 
ci ludzie widocznie byli bardzo zadowoleni 
z posiadania tych kokardek: świadczyły o 
tem dowodnie rozpromienione ich twarze; 
radość tę psuła tylko obawa o utracenie 
ich i dlatego zapewne ciągle próbowali, czy 
szpilki utrzymujące te godla ich posłannie- 
twa dobrze siedzą w klapach ich fraków. 
We drzwiach spytano prefesorafo bilet i u- 
roczyście zaprowadzono do pierwszego rzę- 
du krzeseł. i : i 
Sala już była dawno oświetlona. Jaskra- 
woniebieska barwa kurtyny raziła oczy. Pu- 
bliczności zebrała się poważna liczba. Byli 
to zapewne stali miejscowi obywatele, z 
dość oryginalnemi poglądami na sztukę; 
chodzili oni do teatru z dziećmi i domo- 
wnikami. Orkiestrę zastępował fortepian, na 
którym grał jakiś pan z zadziwiająco ja- 
Snemi wąsami i zadziwiającyni wyrazem 
twarzy. Grał „wcale nieżle na fortepianie, 
rzy jego nie wnosić nie można 

l ócz przekonania, że mu musiało 
być wszystko jedno, czy gra marsza po- 
grzebowego, czy marsza bogów z „Orfe 
uszą** Offenbacha. Przed samym rozpoczę- 
ciem przedstawienia w sali zaszedł wypa- 
dek, niezrozumiały dla profesora: wszedł 


I 
Jakiś młody, łysy pan i zadawłszy głowę da 
gory, me. patrząc na nikogo przez. swoje 
| 


ale z twarz 


było, opr 


pince-nez, usiądł w pierwszym rzędzie obok 
naszego [wana Karłowicza. © ~ 
(Dalszy ciąg nasiępi), 


ksiąg towarowych kolei pragnie korzystać dla o- 
kreślenia pódatku przemysłówego osób trudniących 


się ekspedycyą towarów i przemysłówców. ` - 


„Dochód telegrafu rządowego w ciągu miesiąca 
"maja wynosi 707,034 rs. i 


Kronika Łódzka. 


{—) Z nieporządków Starego Rynku. Oko- 
lica Starego Rynku tak jest brudna, tyle 
ma'w swych wnętrznościach :śmieci.i wszel- 
kich nieczystości, iżby ich bezwątpienia wy- 
starczyło na zamienienie czyściutkich Nider- 
landów na najbrudniejszy z krajów.  Zwra- 
camy tu uwagę:policyi i komitetu sanitat- 
nego. na "niektóre . ciemniejsze punkty tej 
części miasta, .Na dziedzińcu jatek mię- 
snych (miejskich) znajduje się gnojowisko, 
przeraźliwie cuchnące, w. którem przy. sło- 
necznem świetle poruszają się miliony wy- 
lęgłego : robactwa. 
wspomnianego dziedzińca ma pretensyę do 


jakiej takiej czystości, o tyle znów zakątki. 


tegó placyku kryją w: sobie brudy i nie- 
chlujstwa. Słyszeliśmy, iż obowiązek utrzy- 
mania w czystości tych jatek. leży na: pe- 
wnym obywatelu, który widocznie nie po- 
czuwa się do obowiązków. Czyżby nie 
byłą na to środka? ` 

Przy ulicy, prowadzącej ze Staregó Ryn- 


ku do synagogi znajdują się także jak-wia-| 


domo. jatki mięsne.: Dziedziniec. frontowy 
tych jatek: znajduje: się jeszcze w -"znośnym 
porządku, ale poza jatkami, jakby w ukry- 
ciu, mieści się. niziutki. drewniany. budyne- 
czek, od dachu dó samej ziemi pokryty 
grubą warstwą... krwi i pierza. Jestto rze- 
zalnia dla domowego ptactwa. Trudno so- 
bie wyobrazić coś więcej odrażającego i 
więcej niechlujnego, od tej rzezalni. Scia- 
ny, stół, korytka i przegródki tego dziwne- 
go domku tak są zmienione- pod powłoką 
z krwi, pierza i wszelkich nieczystości, iż 
trudno rozpoznać z jakiego: są materyału; 
maleńki placyk przed tym domkiem był 
kiedyś. wybrukowany i opatrzony  ryńszto-. 
kiem,. dziś jest on. prócz tego wyasful- 
łowuny, tylko nie smołowcem, lecz zapiekłą 
krwią piuciwa. Każdego przybysza uderza 
-na wstępie tak silny zaduch, że. mimówoli 
trzeba wziąć chustkę do pomocy, aby: nie 
zemdleć, prócz tego przerażają. roje owadów 
krwiożerczych... Tu już, jeśli nie policya 
i komitet sanitarny, to juź sami amatoro- 
wie drobiu powinniby zaprotestować prze- 
ciwko takim porządkom, albo. właściwiej 
nieporządkom w. podobnej rzezalni. 


(-—) W- kołach poważnych agituje się myś 
urządzenia w. mieście naszem przytułku po- 
łożniczego. Jak ważną i pożądaną jest ta 
instytucya dla naszego miasta, rozumie: 
każdy obeznany z miejscoweini stosunkami. 
Szczegóły bliższe podamy w. krótkim czasie. 

- (—) Dla ubogiej staruszki Maryi Koczo- 
rowskiej, zamieszkałej przy ulicy Staro-Brze- 
zińskiej pod Nr. 166, złożyło w naszej re- 
dakcyi niemieckie towarzystwo śpiewu ko- 
ścielnego „Cecylia” rs. 5. BEL 

(—) W miejsce dobrowolnie ustępującego 

„z posady lekarza. fabrycznego zakładów pp. 
Geyerów—dra. : Hofera, zaangażowany został 
z dniem 1 b. m. dr. Wisłockis |. 
4: (|=) W „celach natki. - -W poniedziałek 
dnia 28 b. m. słuchacze lwowskiej szkoły 
politechnicznej, pod kierownictwem profe- 
sora p. Jaxy: Bykowskiego — zwiedzali tu- 
tejsze fabryki, między innemi p. Scheiblera 
ip. Heińzla, we wtorek znów udali się do 
fabryki pp. Allart, Rosseau & Co. i in- 
nych. 


wej. „Lodzer Zeitung” w ostatnim, nie- 
dzielnym numerze (172), w artykule o re- 
zultacie, zabawy na powodzian, podając 
wiadomości. o dochodzie i rozchodzie z ra- 
chunku komitetu, ogłoszonego: jeszcze w 
piątkowym numerze (164) - „ Dziennika 
Łódzkiego” udaje jakoby tego rachunku 
nie czytała i wyraża się w sposób następu- 
zac e dotąd nie odebrali oficyałnie ra- 
chunku komitetu,. jakkolwiek. tọ: uderza, 
wszelako. nas nie dziwi, skoro weźmiemy 
na uwagę, że nie wszyscy członkowie komi- 
tetu, jak to nam- dokładnie. wiadomo, o 
ostatecznym rachunku i załatwieniu sprawy 
zabawy powiadomieni zostali, bo nawet nie 


wszyscy. Na ostatnie - posiedzenie komitetu | 


wezwani byli”. sze za. l 

Ponieważ to wyrażenie -mogłoby wpro- 
wadzać w błąd publiczność, a nawet wzbu- 
dzać wątpliwości i niewiarę: przeto :po- 


śpieszamy z. następującem. „wyjaśnieniem. , 


Antor artykułu, jak to ham dokładnie 
widcłomo, aczkolwiek członek komitetu, nie 
` pywał na wszystkich, lub całych posiedze- 
niach komitetu, chociaż bywał na, nie za- 
praszanym, był wszelako również jak a: 
ma ostatniem, nazajutrz. po zabawie, na któ- 
rem uregulowano. rachunki wydatków i 
ustawiono listę osób którym podziękować na- 
deży za pomoc w urządzeniu zabawy, . oraz 
zdecydowano.co zrobić z namiotami, 1 p 
= ważniono przewodniczącego 1 kasyera do 
ostatecznego załatwienia formalności ogło- 
szenia rachunku i odesłania . pieniędzy, co 
też wykonali, s: 30 « 


`- Qi członkowie, 


l którzy. nie przybyli na 


Q ile przednia : część | 


(—)  Nieharmonijne echa zabawy . kwiato- 


— 8 


jostatnie posiedzenie, jeżeli <chcieli, mogli o 
opie się dowiedzieć, bądź prywatnie, Dao 
z ogłoszenia rachunku w: 

im”; z którego „Lodze 
gazety przedrukówywać 
jak „Dziennik Łódzki” p 
|domości o kuchniach 
nę żyłkó w. „Lodzer 
cyainego- komunikowańi 
Łódzkiemu”, a przecież 
, kwestyi, szanując 8: 
mając jawność 1 solidarność prasy.. | 
„ Jeżeli autor artykału, lub ktokolwiek 
inny, pragnie bliżej zapożnać się z-rachun- 
„kiem 1 dowodami: — to ::zechc6: zgłósić sie 
do kasyera komitetu, pana pastora Rond- 
thalera. ` | EE wis 


eitung” i innë 


ich. drukowa- 
tung”, bez - ofi- 
ch- „Dziennikowi 
tenże nie "wzbudza 


KRONIKA —:6b 
KRAJOWA I ZAGRANIZCNA. 


żar.w nocy z d. 19-go b. im.*zniszczył ćałą 
osadę. Ocalało .zaledwie-7 domów.  Wię- 
kszość mieszkańców pozostaje w nędzy. 

— Warszawa. Do Now. Wr. piszą z War- 
szawy, że usunięci niedawno.z Petersburga 
sekciarze religijni paszkowcy, nazwani tak 
od swojego założyciela. Paszkowa, znaleźli 
jakoby naśladowców. w Warszawie. *„Je- 
den z magnatów miejscowych (wyznania 
:katolickiego), «w. bogatym.: swym domu u- 
Tządził zgromadzenie 
sekty. . Jedyną rzeczą odróżniającą to ze- 
branie od. zebrań petersburskich jest to, że 
w Warszawie biorą w nich udział tylko d- 
soby ze świata. arystokratycznego. . Wię- 
kszej liczbie osób. z tego świata, niewiedzą- 
cej co robić z czasem, zebrania te podoba- 
ły się bardzo i odwiedzane bywają bardzo 
(licznie. «5% e 
- „Gazeta warszawska,” cytując ten . ustęp 
dodaje od siebie: „Szkoda, że „Now. Wr.” 
jnie wymienia. domu urządzającego niby .te 


zebrania: rzecz w takim razie byłaby isto-! 


tnie ciekawa; w takiej zaś formie, w jakiej 
podano, wiadomość ta wygląda na: zmyślo- 
ną. Zresztą, węże morskie „Now. Wr.” 
dawno już są znane w dziennikarstwie.” 
-— Ciągnienie klasy pierwszej loteryi od- 
będzie się d.. 6 i 7 sierpnia. e 
 — Dozory. kościelne.  Projektowańe od 
dłuższego czasu rozszerzenie atrybucyj do- 
zorów kościelnych, tak w Warszawie, jak 
i na prowincyi w naszym kraju, ma przyjść 
do skutku już w przyszłym miesiącu. 
— Wilno. Sąd okręgowy w Wilnie: ska- 
zał na karę niejakiego S..., który . chodził 
od wsi do wsi ucząc katechizmu i czytania. 
+Uczyniono; mu - zarzut. rozpowszechniania 
nauki języka pólskiego i katolicyzmu; sąd 
zastosował do .niego przepis. kodeksu: o. na- 


uczaniu bez pozwolenia władzy. Skazano. 


go na minimum kary z art. 1,049 k. k.— 
rubla grzywny lub dzień aresztu. Podsądny 


| 


był ubogi, obecni - chcieli- wnieść 'za-niego|- 


grzywnę: «Nie przyjął, oświadczając, że nie 
uważa się za winnego a niczyjej łaski nie 
potrzebuje: 

— W Kolonii zawiązali. Polacy 
szkający, stowarzyszenie polskie. 


TELEGRAMY. 

Londyn, 28 lipca. Izba wyższa. Głladsto- 
ne oświadczył, że na dzisiejszem  posiedze- 
niu: konferencyi dla spraw -egipskich przy- 
szedł pod obrady : punkt bardzo ważny, w 
(skutek cżego delegaci mocarstw zażądali 
zwłoki, celem porozumienia się ze swojemi 
rządami. Gladstone spodziewa się, ‘że od- 
nośne odpowiedzi nadejdą! jeszcze: przed 
sesyą jutrzejszą. | ża 

Paryż,: 28 lipca. - Od wczorajszego wieczo- 
ru do godziny 10 rano -dnia dzisiejszego, 
zmarło na cholerę w Tulonie 14 a w Mar- 
sylii 18-o$ób. | 3 3 5 

Rzym, 28 lipca. Dziennik urzędowy do- 
nosi, że mianowani zostali: Morana, sekre- 
tarzem przy ministeryum spraw wewnętrz- 
nych; Gruiciardini, sekretarzem przy mini- 
steryum rolnictwa a admirał Racchio se- 
kretarzem ministra marynarki. . 

Paryż, 28 lipca. Senat zatwierdził pro- 
jekt do prawa:o opodatkowaniu cukru łącz- 
‘nie z punktem 'projektu, żądającym podwyż- 
szenia o 7 fr. opłaty od cukru surowego, 
sprowadzanego: ż rynków europejskich. 

Paryż, 28 lipca. W kołach parlanien- 
tarnych słychać, że w kwestyi rewizyi kon- 
stytucyi nastąpi porozumienie pomiędzy 
|rządem a większością izby deputowanych. 
Większość izby'w danym: razie odstąpi od 
żądania rewizyi artykułu 'ósmego konsty- 
ttueyii 5 03 . RA 

Tulon, 28 lipca. 
na cholerę 17 osób. 


NEON 


Ww ciągu.. dnia zmarło 


Marsylia, 28 lipca. Dzisiaj do wieczora |. 


zmarło na cholerę. 35. osób, w. Aix 6. 
Praga, 28 lipca, Na meetyńgu robotni- 


„Dzienniku Łódź- 


möga, tak dobrże,| Belgrad; „28. lipca. 


edrukowywa wia- 


ogłaszających i poj- 


„skńpione: etókty .23;160;976;-(przyb. 283,011; zaliczki. | 


— W Rozprzy, jak donosi - »Tydzień,”?: poš 


wyznawców . nowej. 


- Warszawa, 28 lipca. Targ zbożowy. Pszenica 242 ¢/. 


tamże mie- 


| cono po 39; mąka ospźle; jęczmień niečo tańsży; owies 


ków uchwalono petycyę do izby panów, żą- 
dającą <zmniejszeńia..gódzin .roboczyeh zj 
denastu na dziesięć. | 


liczbie mężczyzn 2,kobiet—, a mianowicie: Wa- 
Wtzyhiece Kudłarek; „lat 40, Stefan Galert, lat 38. 
~ Ewangelicy: dzieci do tat I5-tu -zmarło I w tej 
. l | R chłopców—, dziewcząt 1; dorosłych 1, w tej 
g $ : czhbię: mężczyzn. bi i icie: = 
„ "Berbski.. patryarcha | lia Kessler. lat 38) SOBIE jaa aaas z 
tu: dzisiaj, - Witały go'|., Starozakonni; dzieci do lat 15-tu zmarło 2 w tej. 
NE” NE - $ liczbie chłopców. 1, dziewcząt 1; dorosłych — w tej 
: liczbie mężczyzn. —, kobiet—, a mianowicie: —. 


.Angelicz : przybył 
tłumy: narodu. 


-— OSTATNIE: WIADOMOŚCI. ||” TELEGRAMY GIEŁDOWE. | 
(.-.. HANDLOWE. = » , |Z dnia 28;Z dnia2g 


: D E -| «Giełda Warszawska,” l 
~ Petersburg, 28 lipca. Wykaz banku państwa. z 


Ządano z końcem giełdy, 
d.28 lipca. Stan kasy 97,230,600 (przyb. 1,218,505), Za weksle krótkoterminowe 


Ima Berlin za 100 mr. . 49.021/,| 49.— 


na papiery publiczne 2,860,884 (ubyło 27,925); za-| , Londyn, 1 Ł. . . 9.98 | 9.96 
liczki na akcye i oblig. 22,858,299 (przyb.15,821); ra- „ Paryż „ 100 fr: .-. - 89.80 39.77 
chunek bieżący ministeryum : finansów - 52,387;216; „..Wiedeń „ 100 A. ~ 82.30 82.20 
(przyb.1,224,754);. inne: rachunki bieżące 64,142,722 | 705 oO” PIR 
Kino 1.287.199); zastawy oprocentowane 29,449,775} TA pałą yz astwowe: 87.50 | 87.50 
ubyło By $ y t i. Ę s : K . . toL a ię (440 
„Pełersburg, 28 lipca. Weksle na Londyn 243/;,, rada | ear wa + 1d 3830. | 98.25 
[LI pożyczka wschodnia 93Y,, LIL pożyczka wschod- | -BtY Zas. Ziem. z69 r. Lit. A, .| 97.30 | 97.25 
| nia 93'/,, nowa renta złota 166'/,, petersburski bank|, m" 02 » Małe. „5 0. 9715 0 
dyskontowy 505, warszawski bank dyskońtowy 306. | Listy Zast. M. Warsz. Ser a KM i RE - 
Wiedeń, 28 lipca. wieczór. : Akcye. kredyt. 309.70,] %. 7% a AL: 910 | 95 
takież węgier. 311.00, -irancuzkie 317.30, lombardy f 200 9o 0-3» ly 9175 | 91.75 
147.00; galicyjskie .278.00, kolei półn. zach. 178.50, Listy Zast. M. Łodzi Sar. I 8450 | 84:50 
austr, renta papierowa 81.05, takaż złota 103.85, | 74 BR ar 83.50 | 83.50 
60/ węgier. złota 122.20, 50/, papier. 89.00, takaż 40 |. 9 n: >” AL 83.—. | 83. = 
złota 92.05, noty. markowe 59.6214, napoleony. 9.67 | 9 me Sao or SA 
związek bankowy 107.30. i hi - e IEA Berlinska H 204.30 204.40 
"Londyn, 28 lipca po południa. Konsole 10013),,, | P8 W ZDAMSTIĘLZATAT > . Sni. 
pruskie; 49/5 konsole 10114, 50, tureckie z, sę r. Wakale na Warsza, Ba oaf, ak boze 
8, . rosyjska.poż: ż 1371 r. 913/,, takaż z r. 1872]. SA Póter ra kn. 3:30 a 15 
911/,, takaż z 1878 r. 9034; 60), renta zlota węgier- E POTS DATS T ..| 208. 05.15 
ska 1011/,, 407, renta złota wggibrska 755g, austryae- » EA at. 201.40., 201.40. ; 
ka złota renta :86, egipska: 591,, banka ottomań- w Londyń kr. -| 3 8 20AT 
skiego 133/,, lombardy 12144, skcye kanału suez- LIM "Wiedeń e 3050 20.33 h 
kiego 75, srebro 5013/,,, dyskonto 1ję 0. -Z banku Dys Mimas $ Ta 167.55 
ubyło dziś 33,000.Ł | sa. Je 200 prywat h ZE 
"Paryż, 28 lipca -po-półudniu. (Sprawozdanie . koń- > A . 
cowe) 31/, reuta umarzalna 78.90, 3%, renta 77.45, Giełda Londyńska. | 
41, 0/0 pożyczka 108.00, włoska 50/, renta 94.35, | Weksle na Vetórshurg i. 231z | 281, 


austryacka renta złota 863/,, 6% złota węgierska 
101Y,, takaż: 40j, 765/,, rosyjska 50, z roku. 1877 
96. ` Losy “tureckie: «43:25. «Cródit mobilier 
Credit foncier "1280; akcye. sueżkie '1881, bank 
peryeki 780,: bank  dyskontowy 510, weksle na 
Londyn 25.13, akeye tabaczne 527.00.. <. 


Dyskonto 20% 3 
. RUCH TYGODNIOWY 
na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 20 dò 26 lipća włącznie. i 
: ` „Przybyło: 


R komun: : z.Ce- z Za- 
A. Żywność i potrzeby domowe . kraj. sarstwa grani, 


pstra i dobra—-—-, biała 800-,825 wyborowa870—-—; 
żyto wybor. 232 g4,600-615,: średnie 540-570; jęcznieńż 
i dró-rzędowy 202 gł, ————:; owies 142 gZ. 850 


— 875; gryka 200 gf, ————; rzepik letni , „ pudów kgr. 
==, Siow 210. gł, =m; ranek rapps | Eszenica . 7 z -53050 2440 — 
zimowy 310 œ, ———; groch polny 360 |Z3to. © to -- —' 2440 — 
|, —————, cukrowy. 260 gy, ————;fasola. 260| Groch > . . > SRA SA 
u, ————— ` kop. za korzeć. Kasza jaglana  -- Jęczmień ... -. . . Sz = "= 
—, jęczmienua ————; olej rzepakowy. ——— | Owies NDZ - 1830 3050 — 
lniany ——— ‘kop. - za pud. Dowieziono psze: |Gryka . s « ./. aca 6. S= = = 
nicy 300,- żyta 800, jęczmienia ——, owsa 30 Kukurydza ..'. . . . OE UE a a 
oi poloa E Ka Ee Mąka a 1 10 0, . 2869 2030 10000 
Szczecin, 28 lipca po połud. Targ zbóżowy. Pszenica |gartoga 000 0 10 00106 222 
ospale, w m. 160,00—178.00, na lp. Śrp. 178.00,|Gugen . 1 11111 1 gag Ll 2 
na wrz. paź: 174:50:: Żyto. ospale, w m. 130:00—. PARKOWANIE EA Ey 


146.00, na.lp. sier: 144.00,na wrz. paź: 141.50. Olej. 


rzepakowy spokojnie, na. lp. 538.00, „na ` wrześ. piy AE He 
paź. 52.20. Spirytus cicho, w m. 49.80,- na Towary kolonialne, ' ` 1116 e AA 
lp. śrp. 49.30, na śrp. wrz. 49.30, na wrz. paź. 49.40. Mięso świeże i „a REŻ 2588 RE. 
[Wlej skalny w mo 186.51.3:, ; os ie |Ryby i śledzie . ... . 20. 489 — — 
Wiedeń, 28 lipca, - Targ‘ zbożowy. Pszenica na lp. 9 wadi eor eoe esa MTR, I 
—, ma jesień 9.52.. Żyto na lp. —, na jesień Trz A zdhiewna” $ sztuk 60 EG: PAR A 
7.16. Kukurydza na lp. śrp. 7.10, na wrz. paź. 7.18. Olei jęz | u 1389 — 0 e — 
Owies na lp. —, 1a Jesień 6.98. > : We Ro AAAA . pułów P - iż, 
Peszt, 28 lipca przed połud. Targ zbożowy. Pszenica | Świece i niydło. . . .-. 794 = nz2 
w m. mocno, na , jesień 9.23, , na „wiosnę| Nafta <. . ..... . . i = 


9.58. Owiesia jesień 6.65, na wiósnę6.51.-Kukurydza 

na lp. śrp. 6.82; pogode piękna. ei 
Londyn, 28 lipca. Targ. zbożowy-. Pszenica spo- 

kojnie, stale; za przybyłe ładunki. australskiej pła- 


BÓL SSe o E a ao (8 3422 4200 1 
. Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 

Qwsa pudów 3, Mąki pud. 299, Cukru pud. 12, 
Spirytusu pud. 8, Piwa-pud. 638,: Towarów kolo- 
nialnych pud. 560, Mięsa świeżego i wędzonego 
pud. 26, Ryb i śliedzi pud. 10, Oleju i oliwy pud. 
301, Wyrobów tabacznych pud. 24, Świec i mydła 
pud. 23, Nafty pud. 52. AR 


famn o 
OO OOO O CE PEREZ 


~; TARGI ŁÓDZKIE 
Wtorek dnia 29 lipca 1884 roku. 


Targ zbożowy. Sprzedano dziś: - 


[ez 


520 


tańszy. :0-.!4,—'/, sz.; kukurydza spokojnie, amerykań- 
ska. raczej 'droższa; groch i fasola bez zmiany, mó- 
cno. Nadpłynęło 8 ładunków pszenicy; pogoda pię-- 
kna. W tygodniu od dnia 19 do 25 Ipeca‘ przy-. 
wieziono pszenicy angielskiej 2,375, obcej 62,238, 
jęczmienia: ang. 126, obcego 2,328, jęczmienia sło- 
dowego ang. 17,442, owsa ang. 362,106,316 kwr., obcego 
mąki ang. 12,447, obcej 8,704 worków i 100 beczek, 

Londyn, 2S lipca. Cukier Hawauna Nr. 12 nomi i 


nalnie 15. Cukier burakowy ospale 131/,. ; aoi .Psženicyś . | żyta nowegó: 
Brema, 28 lipca. Olej skalny (sprawozdanie końco-| 25 kór. po 8.70 FS 7 RE 
we) bardzo mocno. R white:w m. 7.40, naśrp;|- 30 PE AE PA 30. kor. po5.50 rs. 
7.40, na Śrp. gr. 7.65. : c 8 NE 10 p +50, + BAOC 
Poznań, 28 lipca. Spirytus w m. bez becs. 48.20,]-. -= . . Owsa: 25 p © 560 p 
na lp. 48.10, na śrp. 48.10, na. paź. 47.00, na list.| 100 ' - 3.60 p ; ; 
46.30; usp. dobre. `. i a | 0. w” Ra now Żyta: - 
Glazgów, 28 lipca. Surowiec. Mixed numbersł . zg. 7 375 3-100 kor po-6.08: rs 
warrañts 413 sz. W' tygodnia ubiegłym  wywie-f 109 - 3.60 ” 150 "6.00 .- 
ziono 10,8000 ton., w odpowiednim czasie roku prze-| 100... 366 „ bo >” 0. m 
szłego 14,100 ton. | gą pić . DA S i Targ wiktuarów na Nowymi Rynku. 
Liverpool, 28 lipca. Bawełna (sprawozdanie po-|Vieko kę RES ` ` 
ożątk). Przypuszczaliły obrót10,000 Piol; bez Zidian gero, Ewarta. 0 kop. Peina iy BE 
Dzienny dowóz 8,000 bel. |. - Masło świeże, f.30—45  |Marchów mł.wiąz.2—4 = 
„Liverpool, 28 lipca, po południu. Bawełna. (Spra- | Serśred. wielk. 30 „ |Pietriszka; SZUM 
wozdanie końcowe). Obrót .10,000 bel, z tego na | Jajka mendel. 25 » |Selery, sztuka . :6 » 
spekulacyę.i wywóz 1000..bel bez; zmiany. Middl.| Kartofle mtodegar.71/, ,, Powy, yo. Bo 


ameryk. na Ip. sier. 6'7/g,,,na wrz. paź. 6gs; na 
List. gr. 6/52 p- e. Ai saa 

Bradford, 28 lipca. Wełna spokójnie, chętniej: 
prządza i tkaniny spokojnie; stale. : 


Truskawki funt 15 
Poziomki kwarta 15 
Wiśnie. funt 5» 
| Jagody czar. kwr. 5: ,: 
Ogórki kopa” 50-—70 ,, 
Szpinak blacik „ — 


Indyki sztuka ;, 
Gęsi młode sztuka 50 +; 
Kury . ;,, ku 75—90', 
Kurczęta sztuka 18—30,, 
Kaczki młode 45—60 ,, 
Groch pol. garn. 40 


» 


ETELE EES EES E E ETE ŚE EA T E E EET 
3 


a ' EC Rzodkiewki wiąz. 2 „ | „ szabl.kw. 12 7, 
F DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. Sałata wiązka 2 R Groszek, gar. 10—15 „ 
Urodzeń od d, 21 do 27 lipca włącznie było: Szczaw blacik _ 24, „ |Kaszagrycz. „ 7—10 ,, 
W parafii katol. Dzieci żywych 55, a mianowicie | Cebula, garniec 80 „= |Kaszka krak: ,„ » 
chłopeów 25, dziewcząt 27, z tej liczby: dzieci ślub- | Kzlafory > 18—80, ,, | „ lepsza, . 14 y 
nych: '47, nieślubnych 8. <Nieżywo urodzonych 4, M 16 Cytryn 64 ,, 


w. tej. liczbie ślubnych: 4, nieślubnych —... . 
"W parafii ewang. Dzieci żywych 39, a mianowicie 
chłopców 14, dziewcząt 25, z tej liczby dzieci ślub- 
nych'36, nieślubnych 3. *Nieżywo” urodzonych .1, 
w tej liczbie ślubnych 1; nieślubnych — 
„Starozakonnych: Dzieci żywych 34, a` mianowicie 
chłopców 21, dziewcząt 13, z tej liczby ślubnych 34 
nieślubnych —, Nieżywo urodzonych -= -. 


| SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. . 
Środa dnia 30 lipca. Temperatura wczoraj - 
rano 15%R., w połud. 230 R., wieczór 150 R. Śre-. 
dnia wysokość barometru 28 cali 1 linia fr.. 
| WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych: przez tutejszą śtucyę telegra- 
© ficzną z powodu niedoktadnych adresów 


fistwa zawarte w dnin.28 lipea;. aż 6 i 
i katol: 1, a mianowicie: . Antoni: Schón., z. 


„Małże 
W. 


i innych przyczyn, 
Griilick—Posselt, Hotel Manteufel—Nr. 271 
Lód4—Lipski, Gtemzów Bóte. 


Zmarli-w dniu 28 lipca: 
- Kałolicy: dzieci .do lat 15-1u: 


Katolicy:_d zmarło 
liczbie obłopców 1,” dziewcząt 


narło . l,-w, sej 
órosłych 2, w tej 


PARĘ D 


potrzebnym jest do domu komisowo-żbo-|[ gł W m. Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej, w domu Rosena otworzoną została Ô , | 
| ony został do domu 


żowego pod firmą Aleksander Makowski & Go. 


W Ylesnore ca piśmienne oferty z dołą- NE LECZNICA PRYWATNA, papa przenieś! 


czeniem świadectwa z ukończenia szkół i| $łprzez b. ordyn. polikłiniki w Wiedniu, d-ra med. Misiewicza, który po odbyciu f p RO XA R 8) 
curieulum vitae nadsyłać należy wprost gdlugiej podróży naukowej i zwiedzeniu najznakomitszych klinik w Berlinie, SZ G da M 
firmie. 479—1—0 Wiedniu, Haili i Jenie, osiad? w m. Łodzi. Godziny przyjęcia dla ehorób $ 


F kobiecych, dziecinnych i. wewnętrznych od 9—11, dla chorób skórnych, wenerycz- 


My eq ER Fycies (nych i chirurgicznych od 2—4. Specyalne przyjęcia u d-ra Misiewicza i ba. przy ulicy Piotrkowskiej N. 512 | 


dania przy sztucznem oświetleniu: krtani, (Laryngoscopia) i jam nosa (Rhi- 0 


= | y „| . ` m : . 
©8860 BA f )noscopla) cewki moczowej (Fndoskopia) i ucha (Otoscopia) od 4—6 wieczo- 


rem. Lecznica posiada stałe łóżka i specyalne urządzenia dla chorób . wene- 


znająca dokładnie krój i wszelką damską f prycznych, skórnych, gardlanych, kobiecych i dziecinnych. SE Q ; | 0 
krawiecką robotę, życzy sobie nuiejsca| W o um su cmę amy E so. S ai AG POR EFEZ E 
na przychodnią, ulica Ogrodowa Nr. 6 |ue Kas a a ln GbR |. <> «0. «W «> << W G | 


dom Rausza. 451—1—0 
483—1-—8 
Oddziuł banku polskiego w Łodzi 
RAT AL RS Z ANT SET A. | A ; Mam zaszezyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż mój 


podaje do wiadomości, że na zasa- 


odbywał się będzie dnia 13. (36) > , PRACOWNIA SUKIEN DAMSKCH P ZAKLAD OBUWIA 


pole al ao waże I UBIORÓW DZIECINNYCH 
i Zachodniej ulicy położonym, liey- OLIMPII D E BICKIE J, 23 


chu Nr. 272 na rogu Cegielnianej 
tacya, na sprzedaż rozmaitych za- 


stawionych towarów w terminie nie 


z dniem 8 lipca r. b. przeniosłem na ulicę Piotrkowską Nr. 
255 dom Salamonowicza (dawniej Wolfsohna). 


J. S$ieigert. 


Przyjmuje wszelkie roboty w zakres tualety Damskiej 
wykupionych. i Dziecinnej wchodzące, które wykonywa podług naj- 
Kupujący obowiązani są zaraz świeższej mody i z możliwym pośpiechem po cenach 


składać zalioytowanp sumg È sable |, e | RAJCHEMANW $ FRENDLER 


rać kupiony towar. s) Ulica Widzewska Nr. 1440, dom Ferdynanda Ai, 


pem daien Taten I pierwsze pigiro od frontu, mieszana i. GAC IBTURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


Warszawa, — Senatorska 18 


Interes mój galanteryjny | - ASKARA WRRSN=R> 3 
istniejący pod Nr. 275 w domu € a K ntoniero Kand PA ael Só dan ci b 
Biuro Elektro-Techniczne lea 2 Sierpnia) d o” ginie Ita 


Blawata, przeniosłem do domu W-go ca (12 sierpnia) r. b. o godzinie 12-tej 


Towarzystwa Wspierania handle się w kancelaryi sędziego pokoju 


Majszaca pod Nr. 272 przy ulicy 
J p przy y miasta Łodzi 2-go ucząstku, w domu Star- 


Piotrkowskiej, wprost składu W-go a KI 1 ka,celem przedstawienia ich pretensyj - 
y z = OR DE A Gie rze awien 8wQlCi re ensSy, 
Karola Kesslera. Polecając SiĘ 1 na- ABA K ANO W IC A 1 £ jK! l przemysłu wierzytelnych, popartych Gdpawiedaśom: 
dal łaskawym względom szanownej dowodami, radzie nad nieletnieni Handke, 


Panipat ei Ra Senatorska 27. Telefonu Nr. 145. w Państwie Rosyjskiem PoE 


z uszanowaniem iadami tonk k 1 
d Lg! : AA, zawiadamia członków, że kancela-| uaa 
F ryderyk Weigt. Meprezentacya: Edisona, Krziżika, Carrć'go, Barbier-Leclanchć, rya oddziału znajduje się od d. 1 Pr. A elm 
439—3—3 ; de Latande'a, de Brenville'a et C-omp. i t. d. lipca r. b. przy ulicy Piotrkowskiej, Ę ; 
Stały skład: Lamp Edisona i łukowych, węgli Carrć'go i Sie-|w lewej oficynie pałacu p. Heinzla, 
mensa, mikrofonów i telefonów Hughesa, Adera, Grower-Bell'a, d'Arson-|na I piętrze i jest otwartą od go- 
W dobrach Pilicy, powiecie Olkuskim, 16| 211%, Gołubickiego, Teillonx i innych, stosów oryginalnych Leclanchć- dziny 10 rano do 2-ej po południu. i 1 ) 
wiorst szos% pd. Zawiercia, kolei casa. Barbier, de Lalande'a, Bunsena, dzwonków elektrycznych i dzwonków| Kwestyonaryusze tyczące taryfy celnej n 8—10 i po południu od 4—6 
wied. a13 od Miechowa kolei iwangrodz- magnetycznych Abakanowicza, nie wymagających bateryi, a więc bardzo|*% tam do odebrania. iednych bezpłatnie. 
Joasi pominie fabrykami, do|qogodnych na Prowincyi. 418—4—0 446—92—6 
WDOWA AA A BOJ ag Biuro podejmuje się urządzania installacyj światła elektrycznego 


Warszawa. 


zamieszkał w Łodzi na Bałutach, 
przy ulicy Zgierskiej, w domu gdzie 
apteka. Przyjmuje chorych rano 


iq różnych systemów, komunikacyj telefonicznych i t. d. oraz wszelkich || 0,0, P otrzebny jest : 
parowa słodownia robót dodac w zakres elektrotechniki. 406-—3—6 - Są do zbycia uczeń do księgarni | 


urządzona przed paru laty najnowszym å a ; W wi A 2 AE 
systemem, oraz browar BN. Wiado. aN’ TE i Kefir (Kumys) i d a k ity któryby skończył przynajmniej 3 
mość na miejscu w Piliey, w administra- DENTYSTA A. Iwanoft, dzi ie dostać p tak ZWANE, zaczotne kwitancye klasy i posiadał znajomość języka 
eyi dóbr. Poczta i telegraf w miejscu.| plica Piotrkowska vis-ì-vis cukierni |COCZI@nDIe ostać można w aptecejuwalniające od wojska. Wiado-|polskiego i niemieckiego Wiado- 


da rkó l  Wiistehubego. 304--38--0 Knichowieckiego na Bałutach. 6 P A 
Öraz kilka folwarków od 10 do 20 włók. g P h mość u P. J. H. Grawe mość w redakcyi. 
452—4—6 5—3—3 480— 1--3 486-158 
i i a RU | 55 z 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 28 lipca. |_ RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH — moqog | Enri 
Z końcem giełd | z:Ladai godziny i minuty ja ia — 
|g- [4 I pna | m 
Weksle. za pg] Zeem eidar | popetnione tranzakoyo |_____odekodzą: | efas f 751 5] SKOJS| taji S Sanaa 
, A żądano | płacono | | f || przychodzą | 3 Ś Raki LoL L"NNM 
Borlin . . . (1680/3); dŁ ter.| 2 d. | 100 mr. 4 49.17], — 49 10 124), do Koluszek. . .| 626] 825] 2|5 | 640 qaeatzy) h |ZĘ R 
wo o. 1 . (1685) | kr.ter.| 2. | 100 mr. » | 40.024, e: 49 974), 06 „ Skierniewic. .| 8| 1 8130 | 759 (i M) ROEGEEEBEEW 
(nne niem. minsta bank. | Gł. ter.| 2.4. 100 mr. m —_ | — n Warszawy - -| 10/10 5155 | 9/50 e IB ZE 3 
SE: y 5 kr. ter. | 2d. | 100 mr. j —— a 48 85 ; » Piotrkowa . . 948 | 3155 | 1 z spors |" [STA SO5—55 
Londyn > . . . « . | dłter.| 8 m. 1 È. 2 —— = | = n» Granicy. . . 2|26 | 9/35 p | CEL" 
s «,. „ „ | kr.ter | 8 m. 1 É. 9.98 = 9 96 i n Sosnowca . . 2|38 | 9/30 | saagy jaje S 
UJ n Krak d 19109 41 STW 
Paryż a . . .  . . | dł ter.|10d. | 100 Fr. 3 Noam - | = n» Krakowa. . . 5/82 G NISTNĄ SSBEGS 
F A . . | kr. ter. |10 d. | 100 Fr. R 39.80 — 39 76 1TY, 70 n Dyowa . . . 530 5 7 EE EJ 
Wiedeń . . . (——) | dł ter.| 8 a. | 100 for. maa = | = „ Wiednia. . . 5/16 A| zpod |o[Staz 55555 
n . -~ (187!) | kr. ter. | 8 d. | 100 for. z 82.30 — 82 15 10 i » Wrocławia . . 8/43 z Sp iraa 
Petersburg . . « . . | dł. ter.i 2d. | 109 rs. —— = — | » Kutna. „| 10184 67 glsg Ja |PIPIZPOTN 2a Si e 
EE. jone| Z końc. giełd 2 S 'Dopelnio-|Z końce. !gietay|| © Ban "8 120 8|30 o Ea e e 
Papiery państw. 5:8 Soja NORA JAKA Akcye. EA ne Brang. nn || ROBALE 008 6j10 R E A : SEK "PoE 
(zB 100 rs.). ją Pu f żąd. | płacon (G 100 rs.). n żądano | płac. „ Brześcia litews. | 9/50 fad T 2 sA 22 udda A No 
ObligiSkar. Kr. Pols. duże| 4 ZZ ——| | Akeye D. 2. War.-W.100r.| 4 ——| ——| —— |f » Moskwy . . .| 10/38 M 3 2 ERSTA Bu Ema 
Listy Likw. Kr. Pols. duże| 4 ——| 8750] ——| » »  W.Byd.500r.| 4 —.—! m] ——j| „ Petersburga zles | 948 |p.| 5 8 lBzes5azsiBi5 
% nop» np malej 4 87—| 87.25) —.—| » n » 100r.| 5 ——| ——| — || „ Mławy 9,47 Reg ONA CEKEGSCEEGICEETE 
Ros. Poż. Ws. I em.1000r.| 5 ——| 93.80] ——| » . »  Teres.1000r.| 5 —.—| —.—| ——|| » Dublina. 9/27 N n | ZZ 
100r.| 5 —,—| [98.80] ——| » » w_.100r.| 5 ——| —.—|148.—/| „ Kowla 314 © „5. (3 8 żż 6 g 
" 37 ” » » x a R ne I 1733 =) „A 43 jc” o oo a L=) : 
RR SA AÓ 50r.| 5 ——| 198.30] ——| » n» abr-Eódzkiej ——| =| =] „ Kijowa . 8|28 ma | 2 SZ až 
„o o» n Ilẹ 1000r.| 5 93.10! /93.80! —.—| » „n Nadwiślańsk. |} ——| ——| ——| M| 25 |E Z 235 = 
100r.| 5 —.—| |98.80| ——| » Banku Handlowego — cw ;, 5 SSE 23% 
s M „ AML 5 1000r.| 5 ——} [98.30] —— w Warsżawie 250 r. =] e] MM do Łodzi godziny i minuty EIG] WU a Tai ai „a 
s ki * F barearen aa a aa a OWC SOM a dż zz = x c 
7 nonon Wor) 5 A | 93.30! ——| n War. Ban. Dys. 250r. ma mi > przychodzą: | 1010 | 45 | 825 [ i2 |-- 5 5 ia 
Ros. Poż.Pr.zr.JsG4lem.| 5 m | | » Ban. H. w Łodzi 250r. ——| ——| —.— || odchodzą ago Q g. 8 
1866 II err 5 Zb | ——| n War.Tow.Ub.odognia z. Ks uszek | | 30408 | Jamen Gm = 
000, non 1. ś l 125 280 15 uszek . -| 910 315 725 | 10:20 c) A 
bilety Bau. Pań. Ros. Iem.| 5 ——| ——| —— z wpi. TE. T; ——| ——| - —if n Skierniewic . .| 750] 1126 | ji LIS 3 S 
1 5 | „|  „ War.low.F.Cukru500 iz zm 22! Warsza | 8158 obiq |> n Er) 
” » n n»n n . wukr. Dobrzel A a q» wy . .| 6— | 11110 6l50 |» IMIA aebna onana 
R ALa aT fi 5 | m] mej n Vukr. DobrzEL. 500T.|| £ = A Piotókówa, 318 al ma [03 z2 
Liaty Zastawna (za 100r.) ——| =m] ——] n» Józefów 250r.|| 8 ——| ——| — mj] H . {5 1116 | 5159 N| “S g 8 
y ARE 7 Czersk 250r. & | . jA5 æt |19JIBMZY) j 
» n Zr-18695. Llit. A.| 5 -——| 97.80, ——| Mo ZOraK AIr —.—| ——| ——|| „ Granicy. . . .| 1040| 7150 w WMAARNÓWAAADB 
n n n»n noz DBJ 5 ——.—! 97.25) ——| » n Hermanów250 r, = ——| ——| ——|| „ Sosnowca . . .| 1915 7155 i Tę 2 FE = EK 
no » n on y małej 5 ——) 9715] ——| w. » Éyazkowic.250r.i| g ——| ——| —mif „ Krakowa . | . a sou |- ENIE 8 
Ser. Mlit. A-| 5 ema | == | — — n n Leonów 250r. Fo —— ——| ——|| » Lwowa. A 8 ` ara 1030 P SDirwry: rara 
M $ A „ HEB] 6 | | m] n, n Częstocice 250r.|| a ——] =e] e'i Wiednia | | | ; m sils me 
NE: „ małej 5 SR DEE) SEBA W” T- W. F. Stali 1000 r. 2 ——| ——| ——|| p Wroclawia . . aa 9 HAOL fa SETG 8 
„ w Ser.IHliŁA.| 5 —.—} 96.50] —.—| n Tow. Lilpop, Rau ij| ; EEE 8 G Si 
n lit.B.| 5 —.—] 96.40] — — Loewenstein  1000r.|| g SR. aaah ON | £) Kutna . . . .| 4l45| 11129 elis | P| zpormoq [o| 3—2 ca 
BS a emale e 221 96.85] ——] „Tow. Zakł. Metal. B.|| = „ Aleksandrowa N ` ee eA SE 
>On m SeriVltA.| 5 95.35) 95.00! ——| — Hantkew War. 1000r.) S n e ea njis 980 |S | BE: 
a dycaj p. HĘBA ub 95.35, 95.60] ——| » ora yon X „ Brześcia litetys,, | 9,30 | Q |PROEPSIN | amon OB 
ABA „ małej 5 95.35]. 95.60] —.— Starachowiekieh1U0r. PNE) JEER a Mem i s— ja SEE RS 3a 
Listy zast.m. Warsz. Ser- 1) ` 5 L| 93.75) ——|  » Tow. War. Fab. Mach. Bo wy 658 > = JS. D88 Z m9 
Il 5 | 99.25] oma Narz. Rol.i Odl. 100r. SRP) RA CZ Patersburc. z s w O BM 4 WAR 3-58 
v» mov. Í o + W m : - » gutersburga . .| 5i40| 9130 4/38 2 z > d sad Ad 
| 5 Li 9180} ——| » Wars, T. Kop. wegla i Mtaw S g F a E egga Mana 
nn n»n n p b s + r n y- s s g 38 LE 2.00 pon pa 
PRE) „on LV) B ryz —| 91.76] —— Zakł. Hutniczych”ó0r. ——| -c| —— || n Lublina , . . 3 71140 Pa A Br EEE aRiLodóde 
5%, Obligi m. Warszawy , —— 3L—| ——| » Tow Zakł. Prz. Baw. |) „ Kowla . . . . sl12 3 4 big DERKECEK 
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